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Or.0063-3/13/04
P R O T O K Ó Ł    nr 12/04

z posiedzenia Komisji ds. Społecznych odbytego w dniu 17 listopada 2004r. w godzinach od 1000 do 1130
Członkowie Komisji obecni na posiedzeniu: 
1. Anna Prądzyńska 


- przewodnicząca Komisji 

2. Antoni Szlanga 


- z-ca przewodniczącej Komisji 

3. Andrzej Skwierawski 

4. Andrzej Mielke 

5. Leszek Bonna 

6. Jerzy Erdman 

Spoza komisji w posiedzeniu udział wzięli: 
1. Brygida Mechlin 


- Dyrektor MOPS 

2. Grażyna Myszka 


- przedstawiciel MOPS

3. Tadeusz Rudnik 


- Komendant Straży Miejskiej

4. Katarzyna Karpus 

- Zdrowe Miasto

5. Krystyna Perszewska 

- Skarbnik Miasta 

6. Tomasz Klemann 


- Prezes Spółki Miejskie Wodociągi

Komisja liczy 6 osób, wszyscy obecni, po stwierdzeniu quorum władna do podejmowania prawomocnych wniosków i opinii. 

Posiedzenie Komisji otworzyła Przewodnicząca Anna Prądzyńska, powitała zebranych i zaproponowała poniższy porządek posiedzenia: 
1. Problem bezdomności na terenie miasta Chojnice. 

2. Informacja na temat Klubu Integracji Społecznej. 

3. Omówienie materiału sesyjnego. 

4. Sprawy bieżące. 

(porządek przyjęto jednogłośnie – 5 za) 

Ad. 1 

Przewodnicząca Anna Prądzyńska – poproszę o nakreślenie tematu bezdomności - materiały stanowią załącznik do protokołu -  z ramienia Ośrodka Pomocy Społecznej. 

· P. Grażyna Myszka – opracowany materiał został podzielony na kilka części, pierwsza to jest samo pojęcie i przyczyny bezdomności, one są różne. Symptomami bezdomności, które wymieniliśmy to jest brak domu, brak pracy, brak środków do i wiąże się ta bezdomność z różnymi patologiami. Natomiast takimi przyczynami bezdomności na poziomie rodziny to jest brak kontaktu, bliskich związków, dysfunkcji rodziny, rozpad związku lub rozwód. Zadania wobec bezdomnych zostały nałożone na Ośrodek Pomocy Społecznej ustawą o pomocy społecznej z 12 marca 2004r., to jest najnowsza ustawa, w poprzedniej ustawie też one były już nałożone i wynikają z kolejnych artykułów, a art. 17 ust. 2 wynika obowiązek prowadzenia ośrodków wsparcia. Takim ośrodkiem wsparcia jest Schronisko dla Bezdomnych Mężczyzn, bo głównie z mężczyznami był problem, więc jako pierwsza powstała taka placówka. Osoby tam kierowane korzystają z różnego typu wsparcia, to są wsparcia i pieniężne i niepieniężne i te świadczenia też są omówione w art. 36 ustawy. Takim niezbędnym świadczeniem jest posiłek i schronienie, to jest minimum, które musimy zapewnić i jest to zadanie obowiązkowe gminy. Natomiast wszystkie inne wynikają z sytuacji klienta, zależy, jaka jest jego sytuacja rodzinna, zawodowa, czy inne okoliczności na podstawie wywiadu i diagnozy postawionej, tego świadczenia się udziela. Dalej w tym materiale mamy omówione same warunki Schroniska. Schronisko działa od 1994r., jest to budynek wolnostojący, ma 4-ry pokoje, pokój kierownika, magazyn i piwnicę. Jeżeli chodzi o ilość miejsc, to jest przewidziany na 12 miejsc, z tym, że w okresie zimowym, jeżeli zachodzi taka potrzeba jest możliwość powiększenia liczby miejsc, robi się dostawki, materace itp., ponieważ takiej ilości łóżek w tych pokojach nie ma możliwości trzymać na stałe, po prostu tam nie ma miejsca, tym bardziej, że obiekt jest wykorzystywany jako lokal wyborczy też i zawsze trzeba jeden pokój na czas wyborów wyłączyć i przygotować. Nie ma tam możliwości sporządzania posiłków, ale na bazie stołówki Caritas są te posiłki udostępnione, oni dostają bony, my je finansujemy i tam spożywają posiłki, a w okresie świątecznym, kiedy stołówka nie pracuje, otrzymują paczki. Tak, więc, w ten sposób, ich podstawowe potrzeby są zapewnione. Jeśli chodzi o ubranie to my prowadzimy zbiórkę odzieży używanej głównie i wtedy ich się zabezpiecza w tą odzież. Jeśli chodzi o sprzęt, wszystko jest też ze zbiórek, od darczyńców, tj. meble, lodówka, telewizory. Ludzie do nas dzwonią my to organizujemy i dostarczamy, ponieważ my na to nie mamy środków żeby kupić nowy sprzęt. Klienci Schroniska, to są ludzie różni, po przejściach, głównie po wyrokach, alkoholicy. Ustawa jest w ten sposób zredagowana, że my mamy obowiązek naszym mieszkańcom zapewnić, ale zdarzają się osoby nie z naszego terenu, bo trudno jest kogoś odesłać od drzwi, jak jest zimno i on nie ma się gdzie podziać. Wtedy pracownik socjalny nawiązuje kontakt z gminą właściwą do rozpatrzenia tej sprawy, a przez ten czas nocleg, ubranie, posiłek dajemy tej osobie, zwłaszcza zimą, bo nie można inaczej. Personel Schroniska to jest jedna osoba na ¾ etatu, kierownik, stąd wniosek z prośbą o zabezpieczenie większej obsady, bo są to ludzie, którzy stwarzają problemy i nawet zagrożenia. Niektóre osoby nie powinny, zgodnie z regulaminem, być w tym Schronisku, np. osoby chore psychicznie, bo one wymagają specjalistycznej opieki, ale mamy takie osoby, żadnego świadczenia taka osoba nie jest w stanie uzyskać, bo komisje lekarskie nie przychylają się żeby dać ten umiarkowany stopień, to uniemożliwia dalsze kroki. Jak ktoś ma lekki stopień, to według komisji jest zdolny do samodzielnego funkcjonowania, jest bezdomny, mamy takiego chłopaka, nikt go nie zatrudni, bo jednak on jest chory psychicznie, jest bezdomny, rodzina go nie chce, no i problem, a jemu zdarzają się napady w tej chorobie takie, że on nie bardzo siebie kontroluje i wtedy nie wiadomo, kto ma właściwie tym człowiekiem się opiekować i jak. Dalej największe kłopoty są z osobami nietrzeźwymi i dlatego jest wniosek o to, że niezbędna jest izba wytrzeźwień, bo służba zdrowia czy Policja, czy Straż Miejska przywiezie delikwenta, jest zimno na dworze, nie można go wyrzucić, on jest albo agresywny, albo w bardzo złym stanie, a regulamin zabrania pobytu na terenie placówki osób nietrzeźwych, bo reszta towarzystwa czuje się zwolniona z obowiązku przestrzegania regulaminu, natomiast my nie możemy wyrzucić, bo może zamarznąć. 
· P. Brygida Mechlin – zadanie, jeśli chodzi o izbę wytrzeźwień, jest przypisane do zadań powiatu, konkretnie poprzez działalność PCPR, więc miałabym prośbę do Państwa żeby wystąpić o uruchomienie czy utworzenie izby wytrzeźwień na terenie miasta, bo to i ułatwi pracę Policji i Straży Miejskiej, służbie zdrowia i nam, bo się nie dziwię, że lekarze czasami są bardzo oporni w takiej sytuacji, my też się zabezpieczamy i prosimy lekarza o stwierdzenie, że oprócz upojenia alkoholowego temu delikwentowi nic nie grozi. Tak, więc uważamy, że powinna być zwiększona obsada o dodatkową osobę w Schronisku i powinna być izba wytrzeźwień. 
· Radny Andrzej Mielke – inne przepisy wymagały akurat żeby likwidować izby wytrzeźwień przez profilaktykę i innej formie te sprawy załatwiać, także tutaj będzie trudno cokolwiek uzyskać. Jeżeli miasto będzie miało pieniądze na ten cel, to ze swoich pieniędzy to może zrobić, ale ustawa też mówi o tym, że musi miasto mieć 50 tysięcy mieszkańców, gdyby to był powiat być może wspólnymi siłami to można byłoby zrobić. O tym już, kiedyś była mowa, ale nic się nie zrobiło. Z wykazu wynika, że bezdomność się utrzymuje właściwie na stałym poziomie do 31 osób w roku 2003, a w roku 2000 była taka mniejsza ilość 22 osoby, ale to wszystko mniej więcej na równym poziomie się utrzymuje, czy teraz jest jakiś większy problem? 

· P. Brygida Mechlin – w tej chwili mamy 14 osób, a przyjdzie zima będzie znowu 20. Jeszcze miałabym prośbę, bo swego czasu było porozumienie między Urzędem Miejskim, a MOPS-em, że najgorszą masą mieszkaniową, jaką dysponował Urząd Miasta, pojedyncze pokoje, dawano na rzecz tych bezdomnych, bo chodzi o to żeby ci ludzie wyszli z tej bezdomności, żeby tu znaleźli taką interwencyjną funkcję, przebywali krótki czas, a potem żeby pomóc im przynajmniej w usamodzielnieniu się. 

· P. Tadeusz Rudnik – celowo nie dawałem informacji w formie pisemnej z uwagi na to, że jest problem, którego, moim zdaniem, nie da się na dzisiaj w Chojnicach przelać na papier, takie są z tym problemy, jeżeli chodzi o Straż Miejską, generalnie chyba największe, bo ustawa o strażach gminnych obliguje strażników do tego, aby osoby, które są wstanie nietrzeźwym, swoim zachowaniem, bądź swoim stanem stwarzają zagrożenie dla siebie bądź dla innych ustawa obliguje do odwożenia ich bądź do miejsca zamieszkania, bądź to do innego miejsca, w którym to zagrożenie minie. Natomiast wszystkie informacje czy to z Pogotowia czy nawet z Policji są kierowane do nas i my z tym problemem zostajemy; I tak jak p. Dyrektor MOPS powiedziała, są przyjmowani gdzie tylko, rozmawiam z p. Stolpem, który jest odpowiedzialny za Schronisko, przechowujemy już z protokołu w piwnicy te osoby, które są w stanie takim, jakim są i fizycznym i psychicznym i estetycznym, rozmawiam z dyrektorem Bonną żeby przechował osoby, którym faktycznie zagraża życie, żeby ich przechować na terenie szpitala, ale są to takie sytuacje, gdzie załatwiane są na telefon, a nie są uregulowane prawnie i nie ma opieki. My bierzemy na siebie odpowiedzialność, że osoba ta, nawet niektóre sytuacje mogą być takie, że osoba ta umrze nam w samochodzie, już też żądamy od lekarza, kiedy pogotowie nas wzywa na miejsce, gdzie jest nietrzeźwa osoba, którą należy przetransportować do miejsca zamieszkania, my żądamy orzeczenia lekarskiego, że ta osoba w ogóle nadaje się do transportu. Są z tym niesamowite problemy. Tutaj p. radny Mielke powiedział, że izba wytrzeźwień to jest taki relikt zamierzchłych czasów i trzeba go likwidować, sama nazwa: owszem, trzeba by zlikwidować, natomiast nad jakimś obiektem, który będzie mógł sprawować tą podstawową opiekę, tzn. żeby tego człowieka odkazić, bo to są osoby bardzo zaniedbane, żeby ta osoba miała gdzie być przebadana przez lekarza, powinna być pod stałą opieką bynajmniej pielęgniarską i żeby mogła wytrzeźwieć, czy ewentualnie też przechować tą osobę do tego czasu gdzie jakieś inne kroki będzie można skuteczne podjąć żeby bądź to z tej choroby alkoholowej ta osobę wydostać, bo to jest człowiek i nad nim po prostu trzeba się pochylić, trzeba się nim zająć. My na dzisiaj nie mamy takiego przepisu, który by to regulował. W ustawie o wychowaniu w trzeźwości i przeciwdziałaniu alkoholizmowi jest zapis, iż minister wydaje rozporządzenie odnośnie zasad postępowania z osobami nietrzeźwymi i to jest tak, że dzisiaj może to być izba wytrzeźwień, może to być izba zatrzymań w Komendzie Powiatowej Policji, bądź inny obiekt, który spełnia wymogi, które są w tym rozporządzeniu zapisane, czyli to, co mówiłem wcześniej, że ta osoba, która tam zostanie doprowadzona czy dowieziona musi mieć tą podstawową opiekę i nad tym trzeba się po prostu zastanowić. Ja już nie chcę tutaj per analogia mówić, że pieskami bardziej się zajmujemy, jak tymi ludźmi, którzy w jakiś sposób więcej potrzebują pomocy, chociaż są istotami rozumnymi, ale z tym różnie bywa. 
· P. Brygida Mechlin – chciałabym powiedzieć, że do momentu, kiedy nie weszła w życie ta najbardziej znowelizowana ustawa o pomocy społecznej pewnego rodzaju rozwiązaniem i taką kwestią było to, że jak trzeba było to zawsze traktowaliśmy jako ostateczność Dom Pomocy i takiego delikwenta umieszczaliśmy w Domu Pomocy. W tej chwili chcę powiedzieć, nie dotyczy to tylko miasta Chojnice, ale wszystkich gmin. Wszystkie gminy będą wzbraniały się przed umieszczaniem, już nie mówię tylko o osobie z problemem alkoholowym, ale w ogóle osób starszych z Domach Pomocy, bo zmieniły się diametralnie zasady odpłatności. Tak jak poprzednio mówiło się, że 70% świadczenia obojętnie, w jakiej wysokości przechodziło na ta odpłatność w Domu Pomocy Społecznej, tak w tej chwili ponoszone są faktyczne koszty utrzymania w Domu Pomocy, np., jeżeli ktoś ma jakieś źródło dochodu np. 700 zł to z tego ma prawo tylko MOPS wziąć na rzecz tej odpłatności 70% i dalej dochodzić albo od rodziny, która jest prawnie zobowiązana, albo z własnych środków dopłacać do tej kwoty. Po prostu gminy na dzień dzisiejszy nie stać na to. My jako MOPS w miesiącu styczniu musieliśmy dwoje dzieci, z jednej sławetnej rodziny, umieścić w Domu Małego Dziecka i to z naszego budżetu zabrało nam 45 tyś. zł w skali roku, bo takie są odpłatności. W tej chwili taka politykę stosuje i ja mam wieszane uczucia, co do racji istnienia domów pomocy społecznej tych całodobowych, bo polityka ministerstwa w tej chwili zmierza do tego żeby tworzyć przede wszystkim ośrodki wsparcia, ale moje pytanie brzmi – co będzie z tymi wszystkimi ludźmi, którzy bardzo wiele lat przebywają w domach pomocy i taka zresztą jest potrzeba. Potworzyło się wiele domów pomocy prywatnych i też ich byt był bardzo krótki, bo tam koszt faktyczny miesięczny wahał się w granicach 3000 zł, natomiast u nas „Na Skarpie” na dzień dzisiejszy koszt jest w granicach 1.900 zł. Więc tylko pojedyncze osoby stać, żeby tego rodzica umieścić w takim domu pomocy. Uważam, że coś znowu jest nie tak z aktami prawnymi i nie tak rozwiązują problem, bo w tej chwili blokują i kompletnie związują ręce samorządom. 
· Radny Antoni Szlanga – ja mam jedno pytanie, Komenda Powiatowa Policji wskazuje na problem bezdomności kobiet, może coś więcej na ten temat, bo cały czas mówimy o mężczyznach, mówimy o tym, że mamy ten dom samotnego mężczyzny może w związku z tym, a czy rzeczywiście jest to jakiś problem, który należałoby rozwiązać? Druga sprawa – pytanie zarówno do pań z MOPS-u jak i do Komendanta Straży Miejskiej, bo tak właściwie z wypowiedzi, które tutaj padły nieodłącznie łączymy zagadnienie bezdomności z zagadnieniem patologii, czy to się zawsze tak wiąże? Czy są też przypadki takie, że bezdomność nie jest związana z alkoholizmem i czymś innym?

· P. Brygida Mechlin – są, ale są to bardzo sporadyczne i bardzo pojedyncze przypadki, bo życie różne niesie niespodzianki, np. mieliśmy nawet osoby z wyższym wykształceniem, które niestety po prowadzeniu takiego czy innego trybu życia trafiły u nas do schroniska, także nie zawsze to się wiąże, ale często jest to już na skraju wykluczenia społecznego. Także różne sytuacje wpływają na bezdomność, a w szczególności po opuszczeniu zakładu karnego, gdzie rodzina nie chce mieć kontaktu z taką osobą. Jeśli chodzi o problem bezdomności kobiet, to w mieście Chojnice nie spotykamy się z tym problemem już od kilku lat. Mieliśmy taki przypadek osoby z ul. Wysokiej i skierowaliśmy do schroniska dla matki z dzieckiem do Gdańska. Jednak ta pani była tam bardzo krótko i wróciła do Chojnic, ponieważ to, co było w Chojnicach to wręcz cieplarniane warunki, domowe itd.. Powiem, dlaczego to na ul. Wysokiej się rozpadło, my jako MOPS działaliśmy tam za zasadzie podpisanego porozumienia z Zakonem i tam ustalone były zasady odpłatności dzienne za pobyt matki i pobyt dziecka. Już w ostatnim etapie istnienia tej placówki miasto Chojnice było jedynym MOPS-em, który był w stanie jeszcze pokrywać pobyt swojej uczestniczki tam, ponieważ dysponował jakimiś tam środkami, że stać nas na to było. Ten dom matki był przygotowany na 10 osób i przebywały tu osoby z Sępólna, z Kamienia, z Tucholi i tamte gminy już na tamten czas nie dysponowały żadnymi środkami, nie płaciły i siostry nie były w stanie na dłuższym etapie tej placówki utrzymać, a szkoda, bo one jako zakonnice prowadziły to wręcz wzorowo. W tym obiekcie w tej chwili znajduje się świetlica, prowadzą taką świetlicę dla dzieci z rodzin zagrożonych patologiami. 
· Radny Antoni Szlanga – ja uważam tak, że mamy pełne rozeznanie, jeżeli chodzi o zasady, jakim powinno odpowiadać umieszczenie osoby bezdomnej w schronisku czy w jakimś tam domu pomocy. Mamy mniej więcej rozeznanie, jakie są potrzeby w tym zakresie i jeszcze jedno pytanie, ponieważ spotkaliśmy się nie przypadkowo przed sezonem zimowym ze względu na to, że w ubiegłym roku mieliśmy dwa przypadki śmierci poprzez wychłodzenie. Jest pytanie zarówno do Komendanta Straży jak i do pań z MOPS, czy 0jesteśmy w stanie przyjąć wszystkie te osoby, które będą oczekiwały, zaznaczam, będą oczekiwały pomocy w zakresie przenocowania w tym czasie, kiedy będą ciężkie mrozy itd.?. Tak jak mówię, będą oczekiwały, bo ja zdaję sobie sprawę z tego, że te dwie osoby, które umarły w ubiegłym roku poprzez wychłodzenie, one nie chciały. Tylko czy mamy takie warunki, że możemy wszystkich chętnych przyjąć?
· P. Brygida Mechlin – tu się działa odręcznie, jeżeli jest problem przyjmujemy natychmiast. Tak jak mówię, jak tych uczestników jest mniej to przebywają w lepszych warunkach, a jak jest ich więcej to materac jest jeden przy drugim i śpią, bo taka jest potrzeba. Uważam, że tworzenie większego schroniska byłoby dla miasta wielkim wydatkiem, a poza tym jest to okresowy pobyt, kiedy występuje tam większe zagęszczenie. 

· P. Katarzyna Karpus – chciałabym też odnośnie bezdomnych i patologii, która generalnie się z tym wiąże, też przychylam się do tego, co mówił p. Andrzej Mielke, że Unia Europejska stawia na aktywne formy wyprowadzania z tej bezdomności i alkoholizmu. Oczywiście ten doraźny moment, kiedy ten człowiek jest zupełnie nieświadomy, bo jest pod wpływem alkoholu czy innych środków, to rzeczywiście jest problem, ale co dalej, bo umieszczenie go np. w domu samotnego mężczyzny czy innym miejscu nie jest rozwiązaniem jego problemu. I rzeczywiście dalsze postępowanie z tym człowiekiem musi być zgodne z jakąś określoną taktyką. Tutaj pojawia się możliwość rozwiązania tego problemu poprzez kontraktowanie socjalne gdzie ten człowiek po prostu będzie musiał deklarować się, że podejmie się leczenia. Na dzień dzisiejszy osoby uzależnione od alkoholu, które też żyją na granicy ubóstwa i są bezdomne nie maja motywacji do tego żeby chodzić regularnie na terapie, bo nic za tym nie idzie. Gdyby od tego zależało, że on będzie mógł np. potem przenocować w tym schronisku, bo chodzi regularnie np. na terapie, są oddziały dzienne leczenia uzależnień gdzie utrzymanie pacjentów w aktywności bycia na terapii jest niezmiernie trudne, bo po prostu nic nie idzie. Jedną taką jaskółką teraz będzie klub integracji społecznej gdzie będzie na razie nie wielka grupa uczona do tego żeby móc podejmować czynności związane z podjęciem pracy zawodowej, to nie znaczy, że ona po byciu w tym klubie już będzie miała pracę, ale będzie merytorycznie przygotowana do tego żeby podjąć poszukiwania pracy. Jednym z warunków koniecznych żeby być w klubie integracji społecznej będzie podjęcie zakończenia terapii leczenia uzależnienia przynajmniej na tym etapie podstawowym, to jest bardzo istotne. Tu takie rozwiązywanie aktywne, czyli właśnie motywowanie osoby uzależnionej czy bezdomnej, która ma problem alkoholowy do podejmowania leczenia za coś właśnie, za to, że można być w domu samotnego mężczyzny za świadczenia, które otrzymuje właśnie z MOPS, jednym właśnie z takich aktywnych form przeciwdziałania też m.in. bezdomności. Także tu myślę, że p. Mielke też właśnie o to chodziło, że rzeczywiście Unia Europejska już właściwie nie widzi izb wytrzeźwień jako takich, bo one nie rozwiązują problemu, tylko ten pierwszy moment, ten pierwszy moment, ten pierwszy dzień gdzie ten człowiek nie ma nawet siły stać na nogach. 
· P. Brygida Mechlin – chciałabym powiedzieć, że my jesteśmy świadomi tego, że praca prawnika socjalnego będzie opiera się przede wszystkim na kontrakcie. Ale, to żeby kontraktować usługi żeby pracować na zasadzie kontraktu to musimy stworzyć odpowiednie warunki lokalowe pracownikom. To, co jest w tej chwili w MOPS, to już nie powiem, nie wiem jak my w ogóle funkcjonujemy, bo jeżeli 6-cioro osób siedzi w jednym pokoju, teraz proszę sobie wyobrazić, że do tych ludzi przyjcie 6-ioro klientów, więc się pytam, jakie są warunki do pracy? Nawet przychodzący ludzie mówią, jak wy tu macie brzydko. A moja polityka była cały czas taka tylko dlatego, że cały czas obiecano nam, że dostaniemy nowe pomieszczenia, stąd uważałam, że byłoby z mojej strony niewłaściwym działaniem żebym inwestowała w coś co niebawem ma być zlikwidowane. Uważam, że przy tych założeniach ministerstwa, które na nas się nakłada i tych obowiązkach, które wzrastają, dalsza praca tam staje się niemożliwa. Ostatnio mieliśmy burzę i problemy, z którymi też poradziliśmy nie zatrudniając żadnego pracownika z zewnątrz, to świadczenia rodzinne, a w tej chwili, przecież od stycznia, następna grupa i to olbrzymia grupa ludzi dojdzie, czyli to, co jeszcze w tej chwili jest świadczone na bazie zakładów pracy przejdzie do MOPS. Więc ja sobie naprawdę nie wyobrażam pracy, ściany nie są gumowe, a to, co jest u nas możecie sobie Państwo zobaczyć, to już nie są warunki do pracy i tak na dłuższym etapie pracować nie można. 

· P. Tadeusz Rudnik – to wychodzenie z bezdomności czy to, że trzeba by im zapewnić jakieś lokum w zasobach komunalnych to jest trochę oddalone w czasie. Potrzebne są działania, które pozwolą nam funkcjonować czy zadbać o te osoby dzisiaj, bo to wychodzenie z bezdomności czy z choroby alkoholowej może trwać pół roku, rok i dłużej, natomiast te osoby trzeba gdzieś na ten czas w jakiś sposób przechować. Te ośrodki, które funkcjonują w postaci domu samotnego mężczyzny, są ograniczone, w tym schronisku są tylko 3 pokoje, ile w końcu tych materacy tam się zmieści, trzeba pomyśleć nad jakimś lokum większym. Ja sugerowałem już swego czasu, że mamy przy Hospicjum budynek, który na dzisiaj jest w jako takim stanie technicznym, ale nie wykorzystywany. W piwnicach tego obiektu są różnego rodzaju urządzenia techniczne, są pomieszczenia gdzie można by było zaadaptować w części bynajmniej na pobyt tych osób w jakichś godziwych warunkach, bo tam np. nie ma gdzie umyć tego człowieka, nie ma, kto tego zrobić i tu jest zasadniczy problem, te osoby nie są w stanie sami o siebie zadbać. Właśnie pod tym katem byśmy musieli na dzisiaj chyba spojrzeć bo to, że te osoby trzeba wyprowadzić z bezdomności czy dać im jakieś warunki do życia czy pracy to jest taki dalszy etap tych rozważań. 
· Radny Andrzej Mielke – może taki dalszy etap mógłby to być, bo już od kilku lat temu jeszcze za czasów p. Starosty Palmowskiego było rozważane, że powiat i miasta zgromadzone na terenie powiatu mogłyby się zainteresować żeby ściągnąć taką naturalną już instytucję jak Schronisko Brata Alberta przez zakonników prowadzone, dać im odpowiednie warunki socjalne i oni by już to prowadzili, bo to jest jednak ogólnopolskie stowarzyszenie i tutaj być może by się dało załatwić. Teraz to upadło, ale to by była całoroczna obsługa i w tym momencie i ci i ci by z tego korzystać, to by było już to wychodzenie z bezdomności w takim perspektywicznym czasie. Natomiast tutaj dziwię się, że właśnie co chwilę są zmiany koncepcji dotyczące budynku CHFM, teraz czytałem, że ma być sprzedany ten biurowiec, kiedyś był dla Straży Miejskiej, MOPS miał dostać pomieszczenia, teraz jest znów inna koncepcja. Więc tutaj faktycznie by się należało zastanowić żeby te instytucje, które służą miastu, miały odpowiednie lokum i gdzieś zagospodarować jakieś miejsca, jeśli nie tam to jakieś inne obiekty przecież jeszcze są, ale ten biurowiec był akurat dobrym miejscem. 
· P. Tadeusz Rudnik – może ten biurowiec jest dobrym miejscem, ale jest on zbyt wielki żeby miasto samo mogło w jakiś sposób zaadaptować za swoje potrzeby, a poza tym wiąże się to z problemami typu administrowanie obiektem itd. 

· Radny Leszek Bonna – więc ja chciałem sprostować wypowiedź p. Komendanta Rudnika, budynek po pawilonie męskim jest wykorzystany, on jest wykorzystywany przez Fundację dla Zdrowia i służy jako magazyn darów, które otrzymujemy z Holandii. Po drugie – ja, jak zajmowałem się dwa lata temu kwestią organizacji Hospicjum zastanawiałem się, który budynek będzie lepszy na ta działalność, ponieważ architektonicznie i funkcjonalnie pawilon męski lepiej spełnia kryteria niż ten, w którym w chwili obecnej Hospicjum funkcjonuje, pawilon tzw. żeński. Ale ten pawilon po konsultacji ze Strażą Pożarną i z Sanepidem w chwili obecnej nie nadaje się do użytku z uwagi na azbest, na instalacje. Wstępna kalkulacja kosztów zaadaptowania tego budynku na te cele chociażby, o których mówił p. Komendant, to jest około 1 miliona złotych, bo wszystko tam musi być rozebrane do fundamentów i od nowa wszystko pobudowane. Tak wygląda kwestia tego budynku, on jest oczywiście dobrym budynkiem, bo jest parterowym i na działalność tego typu się nadaje, w doskonałym otoczeniu, ale wymaga nakładu. 
· Radny Antoni Szlanga – mnie się wydaje, że wszystkie kwestie związane z tym zagadnieniem myśmy już omówili i trzeba byłoby jakieś wnioski sformułować. 
Przewodnicząca Anna Prądzyńska – uważam, że z dyskusji nasuwają się poniższe wnioski, które powinniśmy przegłosować, tj.:
· zatrudnienie drugiej osoby w Schronisku dla Bezdomnych Mężczyzn, 

· rozważenie możliwości rozwiązania problemu izby wytrzeźwień, czy izby zatrzymania. Chociaż jak się już informowałam obciąża to Starostwo, Gminę Miejską Chojnice i gminy ościenne i musiałoby tutaj dojść do porozumienia między gminami, a przede wszystkim jest to sprawa dla Policji żeby coś takiego w Chojnicach powstało. 
· rozważenie możliwości zapewnienia prawidłowej obsługi petentów w Ośrodku Pomocy Społecznej. Sytuacja, którą przedstawia p. Dyrektor jest nie ciekawa, tym bardziej, że pewne obowiązki jeszcze dojdą w związku ze świadczeniami rodzinnymi. 

· Radny Antoni Szlanga – skoro padła sprawa przeniesienia do biurowca ChFM, czy są jakieś inne propozycje lokalowe, jeżeli chodzi o MOPS? Ja mam pełną świadomość tego, że w ogóle w takich delikatnych kwestiach, jak pomoc społeczna musza być odpowiednie warunki lokalowe, ja nie wyobrażam sobie żeby 6-ciu petentów rozmawiało z 6-cioma pracownikami socjalnymi na różne tematy jeden w obecności drugiego, bo mogą to być nawet wstydliwe sprawy dla tego petenta, czy są jakieś propozycje, bo co do tego, że kwestia musi być rozwiązana to już decyzję podjęliśmy rok temu albo dłużej. 

· P. Brygida Mechlin – z tego, co mnie jest wiadome, to miasto przewiduje dla nas jakiś budynek na ul. Pocztowej, który to nie wiem, nie widziałam go.

· P. Tadeusz Rudnik – tego budynku jeszcze nie ma, jest w projekcie, w dyskusji. 

· Radny Jerzy Erdman – mamy w użyczeniu przekazany Gminie Zielonoświątkowej byłe przedszkole na ul. Kilińskiego, myśmy im to przedszkole użyczyli, ale nie przekazali, zawsze możemy zmienić zdanie, czy taki obiekt po tym przedszkolu wystarczyłby Pani na siedzibę czy nie? 

· P. Brygida Mechlin – trzeba by zobaczyć, w tej chwili trudno mi powiedzieć. Chciałabym powiedzieć, że w tej chwili mamy 42 pracowników. Uważam, że przy dzisiejszych wymaganiach powinny to być 2-3 osobowe pokoje i jeszcze oddzielny wydzielony pokój dla tzw. przyjęć interesantów, konsultanci powinni mieć oddzielne pokoje, bo przecież tam się rozstrzygają sprawy naprawdę bardzo osobiste i bardzo wstydliwe. 

· Radny Jerzy Erdman – mnie się wydaje, że w tym czasie jak trwały prace nad zagospodarowaniem obiektów po zlikwidowanych przedszkolach, to o Pani firmie nie myślano. 

· P. Brygida Mechlin – trudno powiedzieć, ale kiedy nam proponowano obiekty po ChFM to byłam zobaczyć i to piętro, które nam proponowało całkowicie odpowiadało i zabezpieczyłoby wszelkie nasze problemy. Poza tym mamy problemy z magazynem, bo wiadomo, że często i ludzie indywidualni i instytucje, np. PoliPol, który jest bardzo otwarty na współprace z nami, chce nam przekazać coś, ale chcą od razu, więc ja się pytam gdzie mam z tym pójść. Teraz nam wyposażyli kompletnie Dom Środowisko i na czas remontu naprawdę miałam problem ze zlokalizowaniem tych mebli, które dostaliśmy. Także my musielibyśmy mieć takie pomieszczenia, w których by było, może nie wielkie, ale jakieś pomieszczenie magazynowe. 

· Radny Leszek Bonna – ja w kwestii lokalu, jeśli mógłbym wyrazić swój pogląd, otóż jest wielki majątek niezagospodarowany PKP, np. ul. Towarowa budynek gdzie była przychodnia, a na zapleczu stołówka, idealne pomieszczenie magazynowe umieszczone na parterze. Nie koniecznie muszą tam być mieszkania, jeśli są ważniejsze inne potrzeby na cele społecznie użyteczne to, dlaczego nie podziałać w tym kierunku oczywiście to będzie wymagało wszczęcia procedury i długotrwałości tej procedury, ale docelowo można o tym pomyśleć. 

· P. Brygida Mechlin – były też kwestie inne i też słuszne, ale później wyszła sprawa ChFM, bo był czas, kiedy wyprowadzała się Gazeta Pomorska i gdybyśmy wtedy wiedzieli, że nie dostaniemy po ChFM, a miasto przydzieliłoby nam tamte pomieszczenia, one by też rozwiązały problem. Na dzień dzisiejszy są tam zrobione dwa mieszkania więc nie ma takiej możliwości. 

Przewodnicząca Anna Prądzyńska – czy są jeszcze jakieś pytania do zaproszonych gości? Jeżeli nie ma to będziemy już przygotowywać do przegłosowania wnioski; 

1. Komisja wnioskuje o zatrudnienie drugiej osoby w Schronisku dla Bezdomnych Mężczyzn. 

(jednogłośnie – 6 głosów za)

2. Komisja wnioskuje o rozważenie możliwości polepszenia warunków pracy dla Miejskiego Ośrodka Pomocy Społecznej w celu zapewnienia odpowiednich warunków przy obsłudze klientów. 

Komisja wstępnie proponuje na ten cel przeznaczyć obiekty po PKP. 

(jednogłośnie – 6 głosów za)

3. W porozumieniu z gminami ościennymi utworzenie izby wytrzeźwień przy Komendzie Policji. 

· P. Tadeusz Rudnik – może nazwałbym to placówką opiekuńczą, hostelem, czymś takim, bo ja nie chcę znowu furtek otwierać, czy może szpital by dysponował takim pomieszczeniem, bo chodzi o to żeby to pomieszczenie było w okolicy takiej instytucji, która mogłaby zabezpieczyć im pomoc. 

· Radny Leszek Bonna – szkoda, że na etapie projektowania szpitala nie zostało to uwzględnione, a można było świetnie wygospodarować kilka miejsc przy szpitalnym oddziale ratunkowym dla celów przechowywania takich delikwentów przez okres jednej doby. W tej chwili jest to niemożliwe, chociaż może problem się rozwiązać w pierwszej połowie roku, bo są pomieszczenia stacji krwiodawstwa. Stacja krwiodawstwa najprawdopodobniej będzie ograniczać swoja działalność, tam jest około 300 m2 i te pomieszczenia pewnie trafią do szpitala i będą do zagospodarowania, to jest też w pobliżu pogotowia, ale ja dopiero z dyrektorem Regionalnego Krwiodawstwa będę rozmawiał w najbliższych tygodniach i jeżeli faktycznie te miejsca trafią do szpitala pod moją kuratelę, to ja się nie będę uchylał od obowiązków, aby pomóc w czymś takim, ale dzisiaj uważam, że taki wniosek, prośbę, powinniśmy skierować do Starostwa, bo Starostwo powinno wokół siebie skupić wszystkie samorządy i rozwiązać ten problem kompleksowo dla wszystkich naszych 5-ciu samorządów powiatu. I rozłożenie kosztów utrzymania tego na pięć samorządów będzie chyba łatwiejsze niż dźwignięcie tego przez nasze miasto. To Starostwo powinno być inicjatorem tego przedsięwzięcia. 
· P. Brygida Mechlin – z tego, co słyszałam to Dom Pomocy Społecznej przenosi się do nowych obiektów, czy tam nie istniałaby możliwość wyodrębnienia jakiś dwóch pomieszczeń i można by już wtedy korzystać na bazie np. i wyżywienia itd. 

· Radny Leszek Bonna – to nie jest dobry pomysł, dlatego, że ja jestem sam ciekaw jak z dwóch domów w tej chwili funkcjonujących pensjonariusze pomieszczą się w jednym. Ja oglądałem ten dom i tam zmieści się 70 osób, ma w tym domu przebywać osób 100 w związku z tym ten standard pobytu nie będzie za wysoki. 

· P. Brygida Mechlin – uważam, że część się wykruszy z takich względów jak mówiłam, koszty. Po za tym pod wielkim znakiem zapytania będzie w ogóle istnienie i funkcjonowanie domów, bo póki one były tzw. instytucją rządową finansowaną przez Ministerstwo poprzez Wojewodę to te środki tą drogą szły, a w tej chwili Powiat ma to utrzymać, Powiaty nie są w stanie tego utrzymać. 

Komisja wnioskuje o wystąpienie do Starosty Powiatu Chojnickiego z propozycją stworzenia, wspólnie z gminami ościennymi, placówki opiekuńczej pełniącej rolę hostelu dla osób nietrzeźwych i będących pod wpływem innych środków psychoaktywnych. 

(jednogłośnie – 6 głosów za) 

Ad. 2 

Przewodnicząca Anna Prądzyńska – poprosiłam na dzisiejsze spotkanie p. Pełnomocnik ds. Zdrowia w celu poinformowania nas, ponieważ odbyło się w ubiegłym tygodniu spotkanie Klubu Integracji Społecznej i poproszę o zapoznanie nas z tym zagadnieniem. 

· P. Katarzyna Karpus – Klub Integracji Społecznej – informacja w załączeniu – jest to projekt, na który otrzymaliśmy dofinansowanie z funduszu Phare. Koordynatorem projektu jest Państwowa Agencja Rozwoju Przedsiębiorczości. Projekt formalnie powinien już funkcjonować od sierpnia, niestety ze względów proceduralnych zaczyna dopiero teraz funkcjonować. Klub Integracji Społecznej jest przeznaczony dla osób wykluczonych społecznie, jest realizowany zgodnie z ustawa o zatrudnieniu socjalnym i bezpośrednimi beneficjentami są osoby długotrwale bezrobotne, czyli pozbawione pracy powyżej 36 miesięcy i osoby uzależnione od alkoholu. Ta grupa została wybrana, mogłaby ona być w myśl ustawy znacznie szersza, jednakże środki uzyskane na realizację Klubu Integracji Społecznej dają ograniczone możliwości, także grupa docelowa 60 dobranych osób będzie oscylowała wokół tych długotrwale bezrobotnych, których już się kwalifikuje jako osoby wykluczone społecznie i osoby uzależnione od alkoholu. Program już się rozpoczął następuje już weryfikacja i dobór grupy docelowej poprzez pracownika socjalnego, który z ilości podanej przez MOPS osób, które potencjalnie mogłyby być zakwalifikowane do tego projektu będzie musiał przeprowadzić wywiady środowisko, jest to bardzo długa praca, która praktycznie zamknie się w 2-ch miesiącach, bo nie da się tego wcześniej zrobić z racji ilości osób, które trzeba będzie takim wywiadem środowiskom objąć, uzyskać od nich zgodę, aby chciały one wziąć udział w realizacji tego projektu. Osoby, które będą uczestnikami Klubu Integracji Społecznej., będą to osoby, które przejdą proces terapii leczenia z uzależnienia od alkoholu na etapie podstawowym czyli będą już przygotowane w sensie ich zdrowia do tego żeby móc uczestniczyć w terapii związanej z ich rozwojem osobistym. Całość projektu zakończy się zgodnie z planem w sierpniu przyszłego roku, dlatego też niektóre procedury w związku z projektem będą musiały być skrócone. Klub Integracji Społecznej będzie realizowany w budynku mieszczącym przy ul. Strzeleckiej w Ośrodku Profilaktyki Środowiskowej. Po wybraniu grupy docelowej będzie obejmował zajęcia związane z rozwojem osobistym tych uczestników, które będą jakby zmieniały ich nastawienie i możliwości do pełnienia nowych ról społecznych. Przez cały okres terapii będą ludzie przygotowywani do podjęcia roli na nowo pracownika, czyli już za pół roku oni będą uczestnikami nowych kursów przygotowujących ich do pełnienia nowych ról zawodowych, nowych zawodów. Już w końcowej fazie te osoby będą uczestnikami klubów pracy przy Urzędzie Pracy i wówczas też na zasadzie kontraktowania będą miały potencjalną możliwość podjęcia pracy. Część uczestników będzie jako samo zatrudniona w Klubie Integracji Społecznej, chociażby osoba, która będzie zajmowała się obsługa komputera czy sprzątaniem budynku, ale dopiero po etapie przejścia całego procesu przystosowywania tej osoby do pełnienia na nowo roli społecznej, do pełnienia roli pracownika. Pierwsze zajęcia, pierwsze terapie, oczywiście zgodnie z normami naukowymi, bo one nie są wymysłem realizatorów, przewidziane są w miesiącu styczniu/lutym. Do tego momentu pracownik socjalny będzie musiał ta grupę wybrać docelową, także to jest też bardzo ciężka praca na zasadzie tego wywiadu środowiskowego i już rozpocznie się proces pierwszych kontraktów socjalnych. To właśnie Klub Integracji Społecznej zainicjuje w taki efektywny sposób kontraktowanie socjalne osób, które są długotrwale bezrobotne, bądź uzależnione od alkoholu. Koordynatorem programu jest p. Michał Karpiak. Ciekawostką jest to, że już pojawiły się zaproszenia do kontynuacji tych projektów, czyli Agencja Rozwoju Przedsiębiorczości widzi zasadność kontynuowania realizacji tego typu projektu, z konsekwencją stworzenia Centrum Integracji Społecznej. Uważam, że dla naszego miasta jest to duża szansa realizacja Klubu Integracji Społecznej i miejmy nadzieję, że być może za parę lat stworzy się tutaj Centrum Integracji Społecznej, które będzie taką instytucją, która z klucza będzie musiała obejmować osoby wykluczone społecznie swoja opieką. Nie wykluczone, że ościenne samorządy nie posiadające właśnie Klubu Integracji Społecznej do kierowania tam osób wykluczonych społecznie do przejścia procesu terapii i przystosowywania ich do pełnienia nowych ról społecznych, za co tamte gminy najprawdopodobniej będą musiały uiszczać z własnych środków kwoty właśnie tym Klubom Integracji Społecznej. Uważam, że bardzo dobrze, że nasze miasto ten projekt realizuje i do końca grudnia najprawdopodobniej będzie złożony nowy wniosek na kontynuację tego programu, bo on kończy się w sierpniu, ale będzie trzeba coś robić dalej. 
· Radny Antoni Szlanga – jak wielka będzie ta grupa? 

· P. Katarzyna Karpus – 60 osób, tzn. projekt zakłada przeprowadzenie wywiadów socjalnych mniej więcej u 300-400 osób. Osoby, które będą już bezpośrednimi uczestnikami to będą osoby, które rzeczywiście zadeklarują się, mają chęć, będą po procesie terapii i będą motywowane do tego żeby w tym uczestniczyć. Natomiast pozostałej grupie osób, które nie do końca będą spełniały wszystkie kryteria, czyli jeszcze nie podjęły leczenia, albo wahają się jeszcze z podjęciem decyzji, one będą w tzw. grupie samopomocowej, będą z nimi prowadzone zajęcia przez wolontariuszy motywacyjne, podtrzymujące ich chęć podejmowania leczenia i później może w dalszym etapie, albo w późniejszym etapie włączenia ich w tryb działania Klubu Integracji Społecznej. 

Przewodnicząca Katarzyna Karpus – czy są jeszcze pytania? Jeżeli nie ma dziękuję bardzo za przedstawioną informację. 

Ad. 3 

Przewodnicząca Anna Prądzyńska – przechodzimy do omawiania materiału sesyjnego: 

1. Projekt uchwały w sprawie zmian w budżecie miasta Chojnice na rok 2004. 
· P. Krystyna Perszewska – autopoprawką będzie przeniesienie środków między paragrafami wydatków w administracji, ponieważ trzeba na delegacje dołożyć i jeżeli dostaniemy pismo z Ministerstwa o przyznaniu dotacji, wnioskowaliśmy o 60 tyś. zł na oświatę na refundację urlopów zdrowotnych, jeżeli te środki dostaniemy, podobno pismo jest w drodze, to wtedy zostanie to wprowadzone do budżetu na zwiększenie wydatków w przedszkolach na podwyżki wynagrodzeń administracji kwota 35.000 zł, natomiast pozostała kwota wejdzie do rezerwy Urzędu Miejskiego na oświatę, w przypadku gdyby w oświacie jeszcze do końca roku środków zabrakło. Być może, że wejdzie zwiększenie dotacji dla Domu Kultury na koszty transportu w ramach nagrody zawodników ChKŻ do Włoch. 
Powyższy projekt uchwały Komisja przyjęła do wiadomości. 

2. Projekt uchwały w sprawie obniżenia ceny skupu żyta stanowiącej podstawę do obliczenia podatku rolnego.
Powyższy projekt uchwały Komisja przyjęła do wiadomości. 

3. Projekt uchwały w sprawie zmiany Uchwały nr XIV/145/03 RM w Chojnicach z dnia 16 grudnia 2003r. w sprawie określenia stawek podatku od nieruchomości i wprowadzenia innych zwolnień niż określone w ustawie.
Powyższy projekt uchwały Komisja przyjęła do wiadomości. 

4. Projekt uchwały w sprawie zatwierdzenia taryf za zbiorowe zaopatrzenie w wodę i zbiorowe odprowadzanie ścieków.

5. Projekt uchwały w sprawie zmiany Uchwały nr II/12/02 z dnia 9 grudnia 2002r. w sprawie wieloletniego planu rozwoju i modernizacji urządzeń wodociągowych i urządzeń kanalizacyjnych będących w posiadaniu Miejskich Wodociągów Sp. z o.o. w Chojnicach.
Powyższe projekty uchwał Komisja przyjęła do wiadomości nie wnosząc uwag. 

6. Projekt uchwały w sprawie odrzucenia protestów do projektu miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego terenu pod zabudowę mieszkaniową jednorodzinną dla działki nr 193/22 przy ulicy Orzechowej i dla działki nr 186/13 przy ulicy Wiśniowej w Chojnicach.
Powyższy projekt uchwały Komisja przyjęła do wiadomości 

7. Projekt uchwały w sprawie zbycia nieruchomości.
Powyższy projekt uchwały Komisja przyjęła do wiadomości. 

8. Projekt uchwały w sprawie wynagrodzenia Burmistrza Miasta.
Powyższy projekt uchwały Komisja przyjęła do wiadomości. 
Ad. 3 

Spraw bieżących nie zgłoszono.

Na tym posiedzenie Komisji zakończono. 
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